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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

15-4-72 
PRL �z�u�|�y�w�a� 34 kg. papieru rocznie na �g�B�o�w��� �l�u�d�n�o�[�c�i� �(�[�r�e�d�n�i�e� �z�u�|�y�c�i�e� 
papieru. na �g�B�o�w��� "! Europie wynosi 79 kg.). Polska produkuje rocznie 
950. �t�y�S�I���C�y� ton papIeru. W roku 1972 ma �b�y��� sprowadzone 25 �t�y�s�i���c�y� ton 
papIeru gazetowego ze �Z�w�i���z�k�u� Sowieckiego i import ten ma �w�z�r�o�s�n����� w la­
tach �n�~�s�t���~�n�!�c�h�.� • 'Y Warszawie podpisano �p�r�o�t�o�k�ó�B� o �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� pol­
�s�k�o�-�s�o�W�I�~�c�k�i�e�J� w �~�e�S�I�?� ruchu _wydawniczego i �k�s�i���g�a�r�s�t�w�a�_� 23 polskie 
�~�d�a�,�,�!�m�c�r�n�:�a� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�u�j��� z 26-ClU wydawnictwami sowieckimi, konsultu­
�J���c� �S�I��� m.m. przr: opracowywanil!' Encyklopedyj. • �U�k�o�n�s�t�y�t�u�o�w�a�B� �s�i��� 
nowy �z�a�r�z���d� �O�d�d�z�i�a�B�u� Warszawskiego �Z�w�i���z�k�u� Literatów Polskich. Preze­
sem wybrano �~�s�B�a�w�a� Bartelskiego_ • W Warszawie podpisano kontrakt 
z �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�C�j��� na �d�o�s�t�a�w��� do Polski kompletnego �z�a�k�B�a�d�u� produkcyjne­
go ceramzytu_ �J�~�s�t� �t�~� �m�~�t�e�r�i�a�B� �~�u�d�o�w�l�a�n�y� z grupy kruszyw lekkich, stoso­
�~�a�n�y� w budowructwle �m�I�e�s�z�k�a�~�o�~�y�m�.� �~� W Warszawie ustalono jeszcze 
Jeden order, tym �r�~�e�m�.� dla. �~�e�C�l�.� �B�� �.�d�z�i�e� on przyznawany �k�a�|�d�e�g�o� roku 
za �a�k�t�y�w�n��� �p�o�s�t�a�w��� I �o�S�l���g�m���C�l�a� w �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� �s�p�o�B�e�c�z�n�e�j�.� • W latach 
1950/:0 �F�W�s�~�o� w P.R!.: 196 nowych miast. �N�a�j�w�i���c�e�j�,� bo �a�|� 54 miasta, 
�~� �~�o�J�e�w�?�d�z�t�W�I�e� �k�a�t�o�~�c�k�i�m�,� 34 w województwie �w�r�o�c�B�a�w�s�k�i�m� i 21 w wo­
�J�e�~�o�d�z�t�W�I�e� �w�a�r�s�z�a�w�~�k�i�m�.� 64 �~�o�w�y�c�h� miast ma S-lO �t�y�s�i���c�y� �l�u�d�n�o�[�c�i�,� 28 
II?B;St - 10:20 �t�y�~�l���C�y�,� 11. �n�;�u�a�s�~�.� - 20.50. �t�y�s�i���~�y� �m�i�e�s�z�k�a�D�c�ó�w�.� Najlicz. 
�m�e�J�~�z�e� �s��� mIasta �l�i�c�z���c�e� mrueJ ruz 5 tys. mIeszkanców: jest ich 94. Infor­
macJa ta ,podana �z�o�s�t�a�B�a� przez radio Warszawa. • Dyrektor Naczelny 
�B�a�~�u� �P�a�~�t�w�o�w �.�e�g�o� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� �s�t�w�i�e�r�d�z�i�B� �,�,�|�e� wskutek niekorzystnej sy­
tuaCJI politycznej w �l�a�t�a�c�~� 1968/69 �C�z�e�c�h�o�~�o�w�a�c�j�a� �z�a�d�B�u�|�y�B�a� �s�i��� w �m�i���­
�~�n�~�o�d�o�w�y�m� banku �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�y� gospodarczej w Moskwie na ponad 5 mi­
liardow �~�o�r�o�n�.� • Z �o�p�ó�z�n�i�e�n�i�e�m� �d�o�t�a�r�B�a� do nas �w�i�a�d�o�m�o�[��� o �[�m�i�e�r�c�i� 
w �~�o�w�r�u�e� 19. 11. �~�9�~�1� �~�e�l�e�n�y� �U�r�n�i�a�|�,� nauczycielki b. gimIIazjum polskie­
go �~�.� Adama. �M�i�c�k�!�e�W�I�.�c�~�a�.� �~� K?wnie, która po wojnie �z�o�r�g�a�n�i�z�o�w�a�B�a� 
polski �a�m�a�~�o�r�s�k�i�.� �z�e�s�p�ó�B� plesm I tanca, który pod jej kierownictwem osi,!­
�~�I�!�B� �.�w�y�s�o�~� pOZIOm artystyczny i �o�t�r�z�y�m�a�B� szereg nagród we �w�s�p�ó�B�z�a�w�o�d�­
mctwle regionalnym �z�e�s�p�o�B�ó�w� muzycznych Republiki Litewskiej. • �S�B� 
wacka �~�k�a�d�e�m�i�a� �S�o�~�j�a�l�i�s�t�y�c�z�n�a� �p�r�z�y�z�n�a�B�a� I �n�a�g�r�o�d��� w kategorii prac ; 
�p�u�l�a�r�y�z�u�~�'�l�c�y�c�h� nauki �s�p�o�B�e�c�z�n�e� Vasilowi Bilakowi za �k�s�i���|�k��� 'prawda 
pozostarue prawd,!", w której daje on �w�B�a�s�n�,�!� �w�e�r�s�j��� �w�y�d�a�r�z�e�D� 1968 J,'oku. 

18-4-72 
Biuro Polityczne KC PZPR �z�a�a�k�c�e�p�t�o�w�a�B�o� program obchodów 50-tej roczni­
cy �~�t�w�o�r�z�e�n�i�a� ZSSR, �k�t�ó�r�~� przypada na 30. 12. br. Ponadto' �r�o�z�p�a�t�r�z�y�B�o� i 
�p�o�d�j���B�o� �u�c�h�w�a�B��� w spraWie dalszego umocnienia roli i pozycji Trybuny 
Ludu organu KC PZPR. 

19-4-72 
W Warszawie �z�m�a�r�B�,� w wieku 79 lat prof. dr Juliusz �N�o�w�a�k�-�D�B�u�|� ki 

d 
. . l l' .' ews , 

prze w?Jn.,! Wie o etm. �n�a�~�c�Z�f�c�l�e�l� gimIIazjum im. Jana Zamoyskiego w 
�W�~�r�s�z�a�W�I�e� I �p�r�o�f�e�s�~�r� �~�t�o�r�u� literatury polskiej na Uniwersytecie WIIl'SZII'W· 
skim... �S���d� NaJWYzszy w �W�~�~�z�a�w�i�e� na �~�w�ó�c�h� posiedzeniach otwartych 
(W:ngIe 20 .. 4. br.). �r�o�z�p�o�z�n�a�B �.� �r�e�W�I�Z�J��� w spraWie organizacji "Ruch". Na sali 
byli obecm: rodziny �o�s�~�o�n�y�c�h�,� grupy �m�B�o�d�z�i�e�|�y� oraz A. �S�B�o�n�i�m�s�k�i� 
M •• �J�a�s�~�,� Z. �H�e�r�~�e�r�t� I y.r. Woroszylski, jako przedstawiciele grupy lite: 
ratow, ktora w SWOIm czaSIe �w�y�s�t�o�s�o�w�a�B�a� do Minis' tra S . dli . . lis praWie WOSCI t, 
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protestuj,!cy przeciwko nadmierni? �s�~�o�~� �w�y�r�~�k�o�m�.� w tej. �s�p�~�a�w�i�e�.� Nie 
�b�y�B�o� przedstawicieli ani prasy krajowej am zagramczneJ, z WYJ'!tkiem przed­
stawiciela katolickiego �m�i�e�s�i���c�z�n�i�k�a� �W�i���z�.� �O�s�k�a�r�|�o�n�y�c�h� �b�r�o�n�i�B�o� 6 adwoka· 
tów z nestorem polskiej adwokatury, mec. W. Bittnerem, znanym �o�b�r�o�D�c��� 
w procesach �p�o�l�i�t�y�c�z�n�y�~�h� okresu �p�r�~�~�d�w�o�j�e�~�n�e�?�o� .. Przemówienia �a�d�~�o�k�a�­
tów nie tylko �u�d�o�w�o�d�n�i�B�y� bezzasadnosc oskarzema I wyroku, ale �z�a�W�i�e�r�a�B�y� 
rówruez akcenty polityczne. Bittner, �o�d�p�o�w�i�a�d�a�j���c� na argument prokura­
tora, �|�e� polska Ludowa �d�a�B�a� �o�s�k�a�r�|�o�n�y�m� �w�y�k�s�z�t�a�B�c�e�n�i�e� i �[�w�i�a�t�o�p�o�g�l���d�,� za­
�z�n�a�c�z�y�B�,� �|�e� w takim wypadku �m�o�|�n�a� by �o�s�k�a�r�|�y��� i �~�e�n�i�n�a �,� który �o�t�~�y�m�~� 
�w�y�k�s�z�t�a�B�c�e�n�i�e� i �[�w�i�a�t�o�p�o�g�l�,�!�d� od ustroju carskiego .. �Z�W�I�a�t�o�p�o�g�l�'�!�d�.� �f�o�~�u�J�e� �m�~� 
�w�B�a�d�z�a� _ �o�[�w�i�a�d�c�z�y�B� adwokat - lecz zdobywa �S�i��� go samodzielnie. Drugi 
z adwokatów, �p�o�w�o�B�u�j�,�!�c� �s�i��� na przemówienia �w�y�g�B�o�s�z�o�n�e� na VI!I-ym ple­
num KC PZPR, w których stwierdzono, �|�e� �G�o�m�u�B�k�a� �d�o�p�r�o�w�a�d �z�.�.�B� kraj na 
skraj katastrofy, �o�[�w�i�a�d�c�z�y�B�,� �|�e� �o�s�k�a�r�|�e�n�i� �w�i�d�z���c� �g�r�o�z���.� �s�y�~�a�c�j�i� nie. �c�~�c�i�e�?� 
�m�i�l�c�z�e��� i zabrali �g�B�o�s� w tej sprawie. Obrona �u�d�o�w�o�d�n�i�B�a�,� ze oskarzem me 
�d�l�!�{�y�l�i� do obalenia istniej,!cego ustroju i �|�e� projekt �1�?�o�d�p�a�l�e�~�a� �~�u�z�e�u�m� 
Lenina �b�y�B� �w�y�s�u�n�i���t�y� przez prowokatora U.B. Na drugIm posledzemu s,!d, 
ku zdumieniu wszystkich, �z�a�t�w�i�e�r�d�z�i�B� w �c�a�B�o�[�c�i� wyroki pierwszej instancji. 
W Warszawie procesem nikt �s�i��� nie �i�n�t�e�r�e�s�o�w�a�B�,� jak �r�ó�w�n�i�e�|� nikt nie �z�n�a�B� 
�s�z�c�z�e�g�ó�B�ó�w� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� organizacji "Ruch", z �w�y�j���t�k�i�e�m� faktu �o�s�k�a�r�|�~�n�i�a� 
ich o �u�s�i�B�o�w�a�n�i�e� podpalenia Muzeum Lenina, co �w�y�w�o�B�y�w�a�B�o� pewn,! �p�a�n�i�k���·� 
przypominamy, �|�e� �c�z�B�o�n�k�o�w�i�e� "Ruchu" skazani zostali na kary �w�i���z�i�e�n�i�a� 
od 4-ch do 7-miu lat. Dokumenty �d�o�t�y�c�z���c�e� procesów "Ruchu" s,! zawarte 
w tomie "Dokumentów" pt. "S,!d �o�r�z�e�k�B� ... ", który �u�k�a�z�a�B� �s�i��� ostatnio w 
"Bililiotece Kultury". 

20-4-72 �Z�m�a�r�B�a� w Warszawie, w wieku 95 lat, Zofia Guzowska, pisarka i publi-
cystka. • Redakcja Poezji w Warszawie �p�r�z�y�z�n�a�B�a� doroczn,! �n�a�g�r�o�d��� za 
najlepszy debiut poetycki w 1971 r. Ewie �B�i�a�B�o�u�s�-�D�r�e�s�c�h�e�r�o�w�e�j� za tomik 
�"�J�a�b�B�k�o�"� i Ryszardowi Milczewskiemu-Bruno za tomik "Poboki". • 
W �M�i�D�s�k�u�,� w stolicy �B�i�a�B�o�r�u�s�k�i�e�j� Republiki Sowieckiej otworzono konsu-, 

lat generalny PRL. 

21-4-72 
Andrzej Szczypiorski �o�t�r�z�y�m�a�B� doroczn,! �' �n�a�g�r�o�d��� warszawskiego Penclubu za 
�k�s�i���|�k��� "Msza za miasto Arras". • W Warszawie �r�o�z�p�o�c�z�l�!�B� �s�i��� IX kon­
gres studentów �a�f�r�y�k�a�D�s�k�i�c�h� w Polsce, �p�o�[�w�i���c�o�n�y� problemom polityki �m�i���-
dzynarodowej. 

23-4-72 �Z�m�a�r�B� w Pekinie, w wieku lat 69, prof. Henryk Greniewski, matematyk, 

logik i cybernetyk. 

24-4-72 W katedrze Sw. Jana w Warszawie �z�o�s�t�a�B�a� wmurowana talIlica z �n�a�s�t���-
puj,!cym tekstem: �"�P�a�m�i���c�i� i modlitwie polecamy Polaków z Litwy, któ­
rzy w zmiennych kolejach losu i po kataklizmach pierwszej i drugiej 
wojny �[�w�i�a�t�o�w�e�j� zachowali �w�i�e�r�n�o�[��� mowie i ' tradycjom ojczystym, �|�y�c�i�e�m� 
i �[�m�i�e�r�c�i��� �[�w�i�a�d�c�z��� o swej �w�i���z�i� z �P�o�l�s�k���.� Rodacy". Tekst �p�o�w�y�|�s�z�y� �z�o�s�t�a�B� 
�u�B�o�|�o�n�y� przez znanych �d�z�i�a�B�a�c�z�y� polonijnych na przedwojennej Litwie 
p. �B�u�d�z�y�D�s�k�i�e�g�o� i �K�r�y�s�t�y�n��� �S�z�u�k�s�z�c�i�a�n�k���.� W �u�r�o�c�z�y�s�t�o�[�c�i� �p�o�[�w�i���c�e�n�i�a� �w�z�i���­
�B�o� �u�d�z�i�a�B� �p�r�z�e�s�z�B�o� IOO-tu ,,kownian" z �b�y�B�y�m�i� przywódcami polonijnymi na 
czele. �K�a�r�d�y�n�a�B� �W�y�s�z�y�D�s�k�i� nie �w�z�i�l�!�B� �u�d�z�i�a�B�u� w tej �u�r�o�c�z�y�s�t�o�[�c�i�.� Po uro­
�c�z�y�s�t�o�[�c�i�a�c�h� �o�d�b�y�B�o� �s�i��� spotkanie uczestników, na którym uchwalono zapro­
szenie co najmniej trzech osób z Kowna, skupionych w polskim zespole 
amatorskim �p�i�e�[�n�i� i �t�a�D�c�a�.� 
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25-4-72 
Zt;narł w Warszawi.e, w wieku lat 64, Stanisław Ziemba 
blicysta. • NommacJ'e w PRL. gen d Z ' dziennikarz i pu-kr . . yw. ygmunt Huszcza został pod-

pods
se etarzem stanu w Ministerstwie Oświaty i Wychowania E WOJ'taszek 

ekretarzem stanu w Ministerstwie S Z ' . ław Jabłoński i Mirosława prawagranicznych, inż. Władys-
P 

.w I!sowicz podsekretarzami stanu w Minis' . rzemysłu Lekkiego. terstwle 

27-4-72 
Grupa 42-ch dziennikarzy PRL trz ał d l . udział k .. o ym a yp omy uznama za aktywny 

dan d
w .ampa~. wyborczej do Sejmu VI-ej kadencJ·i. Nazwisk nl'e po­

o o wladomosCl. 

28-4-72 
Centralna Rada Związków Zawodo h ał . 
literackie. Nagrody otrzymali: Tad:i~ J:hi~ a SW?J~, dor~zne. nagrody 
las", Jerzy Wawrzak za powieść Linia" Zblgnzal'e pOKwubles.ck "Rkio~a l płonl!cy 
wid' O . lk'''' " , w 10ws za tom po-

a .an " statma e cJa l Andrzej Twerdochlib za . .. G dziu godziul!". poWIesc "o a za 

29-4-72 
Dziennik Svoboda podał iż ok 1/4 ółu bo wackiego jest niezdolny~h do ~ og. k po . rowych do wojska czechosło-

Li 
y wOJS owej z powodu zaburzeń syst 

nerw~wego. czba poborowych, którzy nie ukończyli 9 kła k emu 
woweJ, wzrosła w bieącym roku z 8 do 12 % Li b czł no:., sz oły .. pods,ta­
po latach 1968-1970 gwałtownie spadła ~osłacz . ad .0 o.w partu, ktora , Je yme meznacznie. 

30-4-72 
W Moskwie został podpisany protokół o wymia ' t ' rynk 
z PolskI! na 1972 r. PRL otrzyma ze Związku Som~ ~warow . h owych 
konserwy rybne szam an d . Wiec ego m.m. erbatę, 
lodówki, artykuł~ papi~rni~ze ~anYdł zeg':J.ki, stopery, s~rzęt fotograficzny, 
Związkowi Sowieckiemu konf;k ~y a to etowe. W zanuan PRL dostarczy 
sportowy i meble • W PRLJ~~szyCY .d~hlzycia, kosmetyki, sprzęt 
produkować 10kOl~otywy spalinowe. D: .końc:gl~975ego w P~~aniu zaczęły 
wanych 265 sztuk. Mogl! one rozwijać maksymalnI! szy~k=: doY~2~%:' 
1-5-72 
W Polsce zniesi?no reglamentację węgla w mieście i na wsi N dal l 
mentowany będzie koks • W na 'bIiżs . . a reg a· 
w Polsce sprzedaż pos~gólnych ~eszk Zf!I1 CzasIe ma zostać umożliwiona 
kaniowych na zasadach odrębnej własnośc:lohlst:",: d~~ach wiel0m!-esz­
c~m tych ~okali z równoczesnym wyłl!czeniem ich ssopodm ub~czn~, npodaraJem­
ki lokalanu. • Ostatnio na tereni F .. . P czneJ gos • 
l Czerwonego Sztandaru organu grue raMin~~lalJest sTz~rok~ rozsyłany numer , py Jaw rrameW ., .. 
~naczone: Warszawa, luty 1972, nie ule a 'ednak :, .p~nue . Jest 
Jest drukowane w Alb .. W g . J. . wl!tpliWOsCl, ze pIsmo 
Pekin nadaje codzieW::U~ud c ~ume~ znajdUje ~lę wiadomość, Żil radio 
na falach 32 i 38 2 Radi T' y J wdaJ~zyku polskim od 21-szej do 22-ej 

. ' . o rrana na Je 6 razy dzi . pół odzinn 
cJe w języku polskim. • Ambasada so . enwe . g e audy­
przeciwko wznowieniu ksi"~ek P ł J ~e~ka w WarszaWIe zaprotestowała 
polskiego nacjonalizmu ki awa aslemcy, widąc w nich pobudzanie 
wznowienia zostały ws;~wan~ pr~iwko Rosji. Zapowiedziane więc 
pamiętnikom gen. Z. Berling e. druk asa zaprotestowała ~~eż przeciw 
Druk pamiętnik' a, owanym w Warszawskiej Kulturze" 

ow przerwano. • Prasa kr . d . . " • 
Olszewski, redaktor miesięcznika H t kałowa onOSI, ze p. Witold oryzon y, tory ukazywał się w Paryżu 
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i został zamknięty w ub. roku, powrócił na stałe do Warszawy. • Według 
obliczeń Głównego Urzędu Statystycznego stan ludności w Polsce na dzień 
31 marca br. wyniósł 32.926.000. • Po ustąpieniu Tejchmy z sekreta­
riatu KC PZPR sprawy kultury objął Szlachcic. Szlachcicowi podlega rów­
nież nauka. Jak wiadomo kultura i nauka najlepiej rozkwitaj l! pod opieką 
UB. W najbliższej przyszłości sprawy kulturalne majl! być powierzone Szy· 
dIakowi. • Przeprowadzono rewizje u Wandy Żółkiewskiej, J. Hena, R . J u­
rysia. Ponadto w Warszawie i w Gdańsku są rewizje i przesłuchania w po­
szukiwaniu organizacji, która swe ulotki podpisuje "Wyzwolenie narodu". 

2-5-12 Edward Gierek w otoczeniu dygnitariatu partyjnego i rządowego przyjął 
33-osobowl! ,,reprezentację zwi~ów twórczych, organizacji kulturalnych i 
działaczy kultury". "Twórców kultury", jak ich określiła oficjalna agencja 
prasowa, reprezentowali: reż . J. Antczak, sekretarz CRZZ - W. Adamski, 
przew. ZG ZZ Pracowników Książki, Prasy i Radia - J. Boruński, red. 
nacz. Trybuny Ludu _ J. Barecki, przew. ZG ZZ Pracowników Poligra­
fii _ J. Ciechoński, przew. ZG ZZ Prac. Kultury i Sztuki - M. Dmo­
chowski, kier. Zakładowego DK w Mielcu - F. Duszlak, literat - S. Gosz­
czurny, przew. ZG Stowarzyszenia Polskich Artystów Teatru i Filnm -
G. Holoubek, przew. ZG Stow. Księgarzy Polskich - T . Hussak, literat -
T. Hołuj, prezes ZG ZLP - J. Iwaszkiewicz, przew. ZG ZPAP - J. Kacz­
marski, przew. ZG Stow. FilnIowców Polskich - J. Kawalerowicz, reż. 
K. Kutz, reż . J. Krasowski, plastyk B. Liberski, aktor T. Łomnicki, dzia· 
łacz Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego - A. Łuczak, literat -
W. Machejek, przewodniczący ZG SDP - S. Mojkowski, publicystka -
H. Miroszowa, literat - J. putrament, reż. C. Peteiski, dyrektor Muzeum 
Okręgowego w Toruniu _ B. Rymaszewski, przew. ZG Zw. Kompozytorów 
Polskich _ S. Śledziński, kierowniczka Powiatowej Biblioteki w Kożlu -
S. Smajek, dziennikarz - B. Sosień, przewodniczący ZG Stow. Polskich 
Artystów Muzyków _ K. Wilkomirski, przew. ZG Polskiego Towarzystwa 
Wydawców Książek _ A. Wasilewski, literat - L. Wantula, publicysta 
_ J. Wilbelmi oraz literat - Z. Załuski. Zebrani "niezmiernie pozytyw· 
nie ocenili dotychczasowe decyzje kierownictwa partii i rZl!du" i wskazali 
na ,,niezwykle pozytywny klimat dIa wszelkiego rodzaju inicjatyw i poszu· 

kiwań twórczych". 

3-5-72 Słowo powszechne donosi, że w zwi~u z niewystarczajl!cl! produkcją mebli 
w Polsce w sprzedaży jest "coraz więcej mebli stylowych sprowadzanych 
z Rumunii i Węgier. W br. zakupi się ponadto znacznI! ilość stylowych 

mebli z Egiptu" . 

4-5-72 
Nowe nominacje: 
zostali mianowani 
nowej i Ochrony 

inż. Michał ZulIelewicz, Józef Kulesza i Czesław Kotela 
{lodsekretarzami stanu w Ministerstwie Gospodarki Tere· 

Srodowiska. 

5-5-72 Zmarł w Warszawie prof. dr Feliks Młynarski, wybitny ekonomista, w cza-
sie okupacji, za wiedą i zgod!! ~du Rzeczypospolitej, był dyrektorem 
Banku Emisyjnego w Warszawie. Przeżył lat 88. • Zmarł w Warszawie 
Apoloniusz Zarychta, podróżnik i geograf. • Na skutek przystąpienia 
W. Brytanii do Wspólnego Rynku, PRL straci ok. 20 milionów funtów stg., 
które uzyskiwała z eksportu żywnościowego (bekony, masło, jaja, dziczyzna). 
• Nowy order: "Braterstwo Broni". Ostatnio Ministerstwo Obrony Naro­
dowej PRL nadało tę odznakę szeregowi dziennikarzy sowieckich. Istnieje 
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również order ZMS: odznaczenie im. Janka Krasickiego. Ostatnio odznaką 
tą Zarząd Główny ZMS dekorował szereg oficerów zajmującymi się Ochot­
niczymi Hufcami Pracy. • Wbrew poprzednim informacjom można z po­
wrotem subskrybować czterotomową Encyklopedię Powszechną PWN. Ma 
ona kosztować 1200 zł. Pierwszy tom ma się ukazać w końcu 1973 roku, 
następne w odstępach rocznych. 

6-5-72 
W Moskwie KGB przeprowadziło w nocy z 5 na 6 maja 14 reWIZJI u opo­
zycjonistów, podejrzanych o współpracę z redakcją podziemnego pisma "Kro­
nika Wydarzeń", m.in. u Piotra Jakira, syna gen. Jona Jakira, rozstrze­
lanego przez Stalina i u Swietlany Armand, prawnuczki Ines Armand, jed­
nej z najbliższych współpracowniczek Lenina. • Gen. Moczar został 
zdjęty z prezesury ZBOWiDu. Na jego miejsce przyszedł Stanisław Wroń­
ski, obecny minister Kultury i Sztuki. W pewnym skrócie można to okre­
ślić jako zmianę UB na KGB. Funkcję J. Cyrankiewicza w tej organizacji 
objął Piotr Jaroszewicz. ZBOWiD liczy ok. 250 tys. członków. • Zmarł 
nagle w Częstochowie, w. wieku 76 lat, ks. bp dr Kazimierz Kowalski, ordy­
nariusz diecezji chełmińskiej. • Rekordowe tempo: przed dziesięciu laty 
został rozpisany konkurs na gmach dla Biblioteki Narodowej i wybrano 
projekt architekta Fijałkowskiego. Dopiero teraz ustalono, że działka prze­
znaczona na budowę tego gmachu w Warszawie ma zostać opróżniona do 
końca I-go kwartału przyszłego roku. • Ludek Pachman, znany czeski 
mistrz szachowy oraz zdecydowany zwolennik odnowy w okresie Wiosny 
Praskiej, skazany został na dwa lata więzienia . 

8-5-72 
Zmarł w Warszawie, w wieku lat 70, Stefan Flukowski, literat i tłumacz. 
• Prezesem Głównego Urzędu Statystycznego w Warszawie został mia­
nowany Stanisław Kuziński, kierownik wydziału ekonomicznego KC. 

10-5-72 
Z Zgorzelcu przekroczył granicę PRL 2-milionowy polski turysta od chwili 
otwarcia granicy NRD dla polskiej turystyki. Turystów niemieckich do 
Polski było w tym okresie znacznie mniej. 

12-5-72 
Prasa krajowa donosi: Został wniesiony do Sądu Wojewódzkiego dla m. st. 
Warszawy akt oskarżenia przeciwko sprawcom zabójstwa Jana Gerharda, 
dokonanego w dniu 20 sierpnia 1971 roku. O zabójstwo zostali oskarżeni: 
Zygmunt Garbacki, lat 27, bez zawodu i Marian Roman Wojtasik, lat 26, 
z zawodu mechanik samochodowy. Podejrzani są mieszkańcami Warszawy. 
W śledztwie stwierdzono, że oskarżeni dokonali zabójstwa z premedytacją, 
działając z motywów rabunkowych. W akcie oskarżenia zarzuca się Z. Gar­
backiemu i M. R. Wojtasikowi dokonanie ponad 20 innych przestępstw 
pospolitych z chęci zysku, na szkodę instytucji uspołecznionych i osób pry­
wanych. Podejrzeni przyznali się do winy. Przewiduje się, że proces rozpocz­
nie się w końcu maja. 

14-5-72 
Zmarł w Moskwie Aleksander Korniejczuk, pisarz, sekretarz zarządu Związ­
ku Pisarzy Sowieckich, członek KC KPZS, ostatni mąż Wandy Wasilew­
skiej. • Londyński Financial Times podaje, iż w pierwszym kwartale 
roku bieżącego wymiana towarów była po obu stronach, na poziomie 18 mi­
lionów funtów, przy czym import z Polski wzrósł niebywale w postaci 
węgla podczas styczniowego strajku górników brytyjskich. 
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ZACHÓD - EMIGRACJA 

15-4-72 
W ramach cyklu wykładów, poświęconych polskiej literaturze emigracyj­
nej, na Queens College uniwersytetu nowojorskiego wygłosili odczyty: prof. 
Mieczysław Giergielewicz z University of Pennsylvania, pt. "Historia poezji 
emigracyjnej 1940-1971", Aleksander Janta pt. "Rzut oka na prozę emi· 
gracyjną", prof. Florian Smieja z University of Western Ontario pt. "Pisarz 
na emigracji - poeci Kontynentów", ponadto prof. Smieja omówił twór­
czość pisarską Pawła Łyska. • Biuro Międzynarodówki Socjalistycznej na 
sesji w Amsterdamie zmieniło swe stanowisko, zajęte w listopadzie 1971 r., 
odnośnie praw statutowych przedstawicielstw partii socjalistycznych Europy 
Srodkowo-Wschodniej . Biuro zdecydowało, że rewizja statutu Międzynaro­
dówki winna być odroczona na czas po nadchodzącym kongresie (czerwiec 
br.) co oznacza, że pozycja P.P.S. i innych partii socjalistycznych Srodko­
wo-Wschodniej Europy w Międzynarodówce pozostanie niezmieniona aż do 
następnego kongresu tj. przez dalsze 3 lata. Z ramienia Unii Socjalistycznej 
Srodkowo-Wschodniej Europy w sesji tej brał udział przedstawiciel P.P.S. 
St. Wąsik. 

16-4-72 
W Toronto odbył się odczyt dr. K. Piekarskiego, profesora uniwersytetu 
w Waterloo pt. "Sztuczne serce, sztuczne biodro i co dalej? - Jak inży­
nierowie wtrącają się do medycyny". • Związki polskie w Południowej 
Australii przystąpiły do organizacji pierwszego polskiego muzeum. Na ten 
cel zakupiono budynek b. kościoła polskiego. Kościół ten, pod wezwaniem 
Sw. Stanisława Kostki, był poświęcony w roku 1871. • W Paryżu na­
kładem Librairie Generale de Droit et de J urisprudence ukazała się książka 
prof. Georges Kalinowskiego "Etudes de logique dćontique". • W L0-
zannie, w wydawnictwie I'Age d'Homme, ukazała się książka Jerzego Gro­
towskiego "Vers un theatre pauvre" w przekładzie Claude Levensona, !l 

przedmową Peter Brooka. 

17-4-72 
W Montrealu, staraniem oddziału kanadyjskiego Polskiego Instytutu Nauko­
wego w Ameryce, odbył się odczyt dr. Jerzego Korey-Krzeczowskiego pt. 
" Gospodarowanie naszym czasem". 

19-4-72 
W Australii zmarł, w wieku 78 lat, Leon Holzer, legionista Pierwszej Bry­
gady Marszałka Piłsudskiego. 

20-4-72 
W Hanowerze zostały otwarte 9·ciodniowe targi przemysłowe, w których 
bierze udział PRL. W br. zawarto porozumienie o wzajemnej współpracy 
handlowej NRF z PRL na ogólną sumę około 200 milionów marek. We­
dług Bonn obecnie realizuje się 140 porozumień kooperacyjnych między 
PRL a NRF. 

21-4-72 
W Londynie, w sali Ogniska, odbył się wieczór autorski Józefa Łobodow­
skiego. 
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22-4-72 Rada Polskiego Instytutu Naukowego w Nowym Jorku przyznała nagrodę 
im. Tadeusza Sendzimira w wysokości l 000 dolarów Damianowi Wandy­
czowi, który przez szereg lat był sekretarzem generalnym, a później dyrek­
torem Instytutu i położył duże zasługi przy organizacji dwóch Kongresów 
polskich naukowców w Nowym Jorku. • W Toronto odbyła się konferen­
cja Ligi Wyzwolenia Ukrainy, to jest organizacji skupiającej członków 
i sympatyków dawnej OUW, kierowanej kiedyś przez Banderę· 

24-4-72 W Londynie, w Society of Catholic Art wstała otwarta wystawa prac rzeź-
biarskich Jerzego Stockiego. 

25-4-72 Amerykańska firma wydawnicza CroweIl, Collier and Macmillan przystą-
piła do wydania angielskiej wersji 30-totomowej wielkiej Encyklopedii So­
wieckiej . Pięć pierwszych tomów ukaże się w roku 1974, pozostałe do 

1979 roku. 

27-4-72 
W Niemczech w wydawnictwie Suhrkamp, we Frankfurcie n/Menem, uka-
zała się książka Adolfa Nowaczyńskiego "Der schwarze Kauz" (cena DM 

7,80). 

28-4-72 
W Toronto odbył się wieczór poetycki Wacława Iwaniuka. 

30-4-72 Zmarł w Londynie, w wieku 66 lat, Wiktor Budzyński, twórca przedwojen-
nej "Wesołej lwowskiej fali", po wojnie współpracownik Radia Free 

Europe. 

1-5-72 W Paryżu, w wydawnictwie Christian " Bourgeois, ukazała się książka 
Jacques VoIle pt. "Gombrowicz bourreau, martyr". W tym samym wydaw­
nictwie w najbliższym czasie ukaże się przekład "Trans-Atlantyku" Witolda 
Gombrowicza. • W ramach rządowych dotacji dla grup etnicznych okręg 
Kitchener Kongresu Polonii Kanadyjskiej otrzymał 3.500 dolarów na po­
krycie kosztów oprawy około 2.500 książek; Grupa 20 Związku Polaków 
w Kanadzie (Windsor) - 2.000 dolarów na uruchomienie młodzieżowego 
zespołu pieśni i tańca; po 4.000 dolarów otrzymali: Zarząd Główny Kongresu 
Polonii Kanadyjskiej na pokrycie kosztów konferencji, zwołanej w Toronto 
na 5-6-7 maja br. i Stowarzyszenie Techników Polskich na konferencję 
zwołaną w Barry's Bay na 18-19-20 maja br. Polsko-Kanadyjski Instytut 
Badawczy otrzymał w tym roku 6.000 dolarów. 

2-5-72 Zarząd Funduszu Wieczystego Millenium w Kanadzie, na którego czele 
stoi dr StanIey Haidasz, ogłosił sprawozdanie ze swej działalności. Fundusz 
powstał w 1960 roku. Jest on przeznacwny na propagowanie i wspieranie 
studiów o kulturze polskiej, pomoc w studiach osobom polskiego pochodze­
nia i nowym imigrantom, publikowanie wydawnictw naukowych i literackich 
etc. Założeniem było zebranie funduszu w wysokości l miliona dolarów. 
Zebrano niestety tylko 131.425 dolarów. Dzięki umiejętnej gospodarce ka­
pitał Funduszu na dzień 31. 10. 1971 r. wyniósł sumę 278.140 dolarów. 
• Analogiczny Fundusz Wieczysty Polonii Australijskiej im. gen. J. KIee­
berga, powołany do życia w 1963 r., zebrał do tej pory jedynie 4.442 dolary. 
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3-5-72 
Sekcja. ~lska Radia Free Europe obchodzi dwudziestolecie swe' ra 
~ozgłosma J?-adaje swoje programy przez 19 godzin dziennie • {v pp cy. 
zu odbyło ~Ię doroczne zebranie Towarzystwa Historyczno-Liieracki ary­
;rawozdamem z działalności Towarzystwa i Biblioteki Polskiej egon P~ 

rotnowska przedstawiła nieznaną prac Czesł Ch '. ,p. e~ 
polonaise de 1796 ił 1921". ę awa owanca. "La queshon 

4-5-72 
Z. !. Jurzańs;T~ałożył AW Toronto prywatną Akademię Sztuki Teatralnej 
- . ca .emy o. eatre rts i co pewien czas wystawia ze swymi mł d . B:=::r

y 
Albsztukia" Fteedatr~e GW łęzyku angielskim. Ostatnio wystawił :.J:: 

erlCO arCla Lorca prz af' Chruścickiego, które cieszyło się dużym ;::&-:rer:.cen1r \v ~g~busza 
zk.i0~tała otwarta w Lehmbruch-Museum "'Ystawa rzeźb 'Ksawerego DWu

s 
'k
urgu 

s ego. m ow-

5-5-72 
W Brukseli w galerii L'A l A' ł bary Szubiń~kie' • S d ng e .Igu wsta a otwarta wystawa obrazów Bar-
nioniemieckiego J 'Rolfa H!cht::aSI;!łych w ~ndynie skazał pisarza zachod­

odszkodowania b. kapitanowi RAF Ed:;;d~~ep:c~J~~ f;~t~w ~zterlilgów 
na pokładzie którego zginął w 1943 roku w Gib alt ' o ow~ sg.n0 o~, 
W sztu~e teatralnej "Żołnierze" oraz wart kul r an:

e 
genera ikors!d. 

g~rows~ "Welt am Sontag" Hochhut tJerdz~ °f;m~::anym w spr~-
~~:W:1:=~u ;n0,;wfj::!:' przeciwko Siko~kiem~ przez Ch~c~au~~:~ 
~tWÓry w l~tacwh 1939-44 był~ej~~~tmsI~e~::sw dRze:~~~ Kr~khn~, 
l arszawle. procesie będzi • 12"8 •.• ,0Wle e zeznawac sWladkow, w tym 28 z Polski. 

6-5-72 
~ Paryż; Conseil Fran,.ais de Solidarite avec les Peuples de l'Europe de 
k }s}t k P? patr?n~tem Amnesty International wrganizowało dwudnI-owe 

o o WlUm pOSWlęcone Eur' W h dn' . 
lokwium funkcjonowała równ;!Ie sc o. lej. ~ czasie. trwania kol-
nych Europie Wschodniej . wystawa l sprzedaz wydawmctw poświęco-

9-5-72 
W Londynie zmarł, w wieku 81 lat, Bogusław Miedziński. 

11-5-72 
W Szwecji zginął w wypadku samochodow . 
Marek Lusztig m.in stały współp 'k ym znan~ polski kompozytor ,. racowm warszawskiego STS-u. 

16-5-72 
W Galerie Vercamer w Paryżu została otwart Zd . zJ?-a~ego czeskiego malarza. Wystawa ma trwa; d7~a~a br enk~ Kuc~era, 
plęClU lat 1968-72 dokonano 252 orwań l.··. '.. W CIągU 
szym kwartale 1972 roku było już ~ J:.,,?o otow n~ SWleCle .• W pierw­
samolotów było 117 amerykańskich. '7l: ow ro~warua samolot.ow. Wśród 
przez piratów powietrznych na Kubę W s:un

0 
otow zostało skierowanych 

tów zginęło 7 osób z obsługi a 16 h ł czaSIe ~alk ~r~y por~aniu samolo­
stało zabitych a 3O-tu rann~ch W'~ r~nny'c . Wsrod pasazerów 4-ch za­
rannych.' . s puatow - 15-tu zabitych i 13-tu 



Listy do Redakcji 

New York, 21 kwietnia 1972. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Polemiki, którą można ciągnąć w nieskończoność, nie należy chyba ~r:; 
wadzić wcale. Niestety p. Marek Głogoczowski w swym artykul.e ."SkrzynIa , 
nr 4/295 Kultury, zmusza zaatakowanych oponen~~~ do repliki . . ~owodem 
jest jego trzpiotowatość, którą wytknąłem mu w lis~IC do RedakCjI w ~? 
10/289 Kultury, a którą w całej pełni. zama~esto~ał w "S~. 
Trzpiotowatość p. Głogoczowskiego polega mlędzy mnYml na tym, ze .po~e­
mizując ze swymi krytykami - a przyn~j~ej ze ~ą ~ przypISUJe, 
a nawet cytuje poglądy nigdy przeze mrue me wypowIedziane. Prawd?­
podobnie nie czyni tego przez ż.adną złośliwo~ć. P? prostu nie ~hce mu S.l~ 
zaglądać do tekstu autora, z · ktorym ?yskutuJe. ~ICZ~ zres.ztą, t;"e ~z raCJI, 
że czytelnikowi nie chce się sprawdzac, co tam kiedys ktos napIsał l zarzuty 
p. Głogoczowskiego przyjmie jako dobrą monetę·. . 

1) W liście moim, wydrukow~ym ~ Ku!turze, napIsałem.:. "W ogole 
sądzę, że rozmaitość gatunku ludzkiego Jest Wlęks~ w l!S~ nu:. w. ~olsce, 
bo obniżanie konsumpcji bardziej upadabnia ludzi do sIebIe IDZ JeJ. n~d. 
miar. Jeśli ludziom jest czegoś chronicznie brak, co łest. potrzebne do zycla, 
to w kółko łamią sobie głowy na podobny temat l CIągle o tym samym 

mówią"· al' .. 'ęd 
Jak widać z powyższej cytaty nie wspominałem . o z ezno~Cl. ml ~y 

poziomem inteligencji a standartem ż.y~iowym .. Nato~a~t nadmieniłem, ze 
ustawiczne braki materialne upadabmaJą ludzI do sIebIe przez powszech­
ność ich kłopotów. W swojej replice p. Głogoczowski odpo~a~a: ."Twi~r; 
dzenie p. Byrskiego że standart życiowy wpływa na rozwoJ. mteligen.cJl. 
Wygląda to bardzo atrakcyjnie, ale jest to zupełny nonsens. DlOge!les ';lliesz. 
kał w beczce i myślał o filozofii, zaś businessman mieszka w SIedmiu ła­
zienkach (sam liczyłem) i ogląda kolorową telewizję"· 

Por~anie tych dwu cytat jest ilustracją. niefrasobliwośc! p. Głogo­
czowskiego w dyskusji z jego krytykami. Ale me na. tym. komec mo.tylk?" 
tej beztroski autora "Skrzyni". Wbrew •. te~u .co s~~ler~ po~rzednio, z~ 
standart życiowy nie wpływa na rozwoJ mteligencJI. Kilk~ ~lerszy dal~J 
pisze: "Wzrost inteligencji zależy od zupełnie innych. c~~ow - np .. ze 
raz jest nam dobrze, a raz źle i ciągle się (w rzeczywlstosCl me na ekrame) 
coś dzieje. To właśnie Polska spełni~ te ,,:a~':; .." 

Osobiście sądzę, że jeśli w Polsce SIę "cos dzIeje , to wcale. me "Cl:tgle., 
ale dosyć rzadko i nagle. Zresztą bardzo c~ęsto. ty~o ~am SIę wydaje, ze 
coś się dzieje lub działo, bo potem ?kazuJe SIę,. ze J.est .tak ~~?, albo 
prawie tak samo jak przedtem. Natomlast o tym, ze C?S !,Slę dzieje , prze· 
konuje ustawicznie czytelników tycie Warsz:'~y, .a Wldzów - ~kran ~ol­
skiej telewizji. Naprawdę to wiele rzeczy dzieł e SIę w. Ameryc.e l czło.Wlek 
za głowę się chwyta, że p. Marek Głogoczows~ tego me. zauw~ył.. Mn~tw,! 
ludzi uważa nawet, że w Ameryce odbywa SIę rewolUCJa, ktora Je~t J~ąs 
inną rewolucją, od tych, które na świecie się odbywały, ale ktora Jest 
antytezą przymusowego letargu, w jakie wprowadzone zostały narody Europy 
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Wschodniej. To jedna sprawa. Druga - to zadziwiające zakręty w retoryce 
polemicznej p. Głogoczowskiego. Użyte zwroty, że raz w Polsce jest ,,źle" 
drugi raz - "dobrze", w kontekście przeciwstawienia biednej Polski owemu 
superbogatemu businessman'owi z siedmioma łazienkami, któremu zawsze 
jest "dobrze" nie pozostawia wątpliwości, że autorowi chodzi tu <> zmiany 
standartu życiowego i że to one wpływają między innymi na rozwój inteli­
gencji. Innymi słowy, p. Głogoczowski zapomniał co napisał kilka wierszy 
wcześniej, kiedy stwierdził, że zależność między standartem życia a inte­
ligencją jest ,.zwykłym nonsensem". W istocie zależność ta, bynajmniej 
nie prosta, istnieje, choć z niej nie wynika żeby człowiek żyjący dostatnio, 
musiał być inteligentniejszy od żyjącego w biedzie. Przypisując mi bezza­
sadnie tę myśl, której nigdzie nie sformułowałem, p. Głogoczowski zupełnie 
niepotrzebnie odwołuje się do Diogenesa w beczce. W ogóle lektura "Skrzy­
ni" wywołuje nieodparte wrażenie, że p. Głogoczowski jest improwizatorem 
i że nie czyta tego, co sam napisał, zostawiając ten miły obowiązek redak­
torowi Kultury. 

Nie wiem jednak czy redakcja Kultury doceniła należycie wagę jedne­
go twierdzenia autora "Skrzyni", który na str. 44 i 45 pisze wręcz: "Na­
wet spróbowałbym zaryzykować, że być może produkt kulturalny małej, 
biednej Polski nie jest mniejszy od ogronmej Ameryki. To tylko te milio­
nowe nakłady i rury telewizyjne sprawiają wrażenie bogactwa. A w środku 
bieda. Pusto". 

Tym krótkim zdaniem p. Głogoczowski stwierdza rzecz bardzo ważną: 
Że kapitalistyczna supercywilizacja jest bardziej szkodliwa dla rozwoju 
kultury niż sowiecki system komunistyczny. Inaczej nie podobna zrozu­
mieć tego zdania. Tezy, że "produkt kulturalny" Polski jest nie mniejszy 
od ogronmej Ameryki" - nie odważyłaby się wysunąć warszawska Kultura. 
Nie odważyłaby się, bo czytelnicy polscy wiedzą, że Ameryka to nie tylko 
kraj komputerów, autostrad, elektrycznych szczotek do zębów, nmóstwa 
innych głupich gadget'ów i bzdurnej reklamy, ale przede wszystkim kraj 
wielkiego politycznego i rewolucyjnego fermentu, który znajduje swój wy. 
raz w literaturze, nauce, teatrze, filmie i publicystyce. Jeśli natomiast czy­
telnik polski przeczyta to stwierdzenie w paryskiej Kulturze, która cieszy 
się wśród inteligencji autorytetem, to wniosek będzie prosty: "Kaftan bez­
pieczeństwa nałożony przez Partię i rząd PRL polskiej kulturze hamuje 
jej rozwój w mniejszym stopniu niż amerykański dobrobyt". Ale może 
p. Głogoczowski ma rację? Niestety dyskutować z nim w tym wypadku 
nie podobna, ponieważ takiej kategorii jak "produkt kulturalny brutto" 
ani jednostek przy pomocy, których można by ten "produkt" wymierzyć, 
nie ma. Trudno okazać jak jaskrawą i gorzką nieprawdę wypowiedział tym 
jednym zdaniem autor "Skrzyni". Zresztą nie próbował on niczym uzasad­
nić swego twierdzenia - najbardziej ryzykownego i niebezpiecznego w ca­
łym swoim artykule. Możemy tylko domyślać się jednego: obrzydzenie do 
kapitalistycznej cywilizacji i kapitalistycznego dobrobytu zaciemniło mu już 
po kilku latach obraz Polski rządzonej przez Biuro Polityczne Partii. 
Postawa p. Głogoczowskiego, niewątpliwie urodzonego rebelianta, jest od­
wróceniem cielęcego zachwytu, w jaki na krótko popadają niektórzy nowo 
przybyli emigranci z Europy Wschodniej, którym amerykański dobrobyt 
uderza do głowy jak czysta z czerwoną kartką głodnemu. Po zakąsce zwykle 
przechodzi. 

2) Nawiązując do mojego artykułu "O Czarnej Lewicy w USA" w nrze 
6/285 Kultury, p. Głogoczowski pisze: "na przykład artykuły Z. Byr­
skiego (m.in. o 'Czarnych Panterach') pisane są w takim właśnie 'obiek­
tywnym' stylu. Ale , z jego artykułu nie wynika czy autor kiedykolwiek 
widział 'żywą' 'Czarną Panterę'. Skoro (jak wnoszę z artykułu) p. Byrski 
ich nigdy osobiście nie widział, to dlaczego o nich pisze?" 
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Rzeczywiście z mojego artykułu "Czarna Lewica w USA" nie wynikało 
że widziałem ,,żywą" "Czarną Panterę". Nie wynikało również, że jej ni~ 
widziałem. W ogóle w tej materii nie wynikało nic. To p. Głogoczows~ 
powinien zrozumieć bez pomocy komputera. Dlaczego wobec tego. "wn.OSI 
Ż mojego artykułu, że ich nigdy nie widziałem i pyta, dlaczego o mch piSZę· 
Pytanie jest zaskakujące. Żeby pisać o działalności "Czarnych Panter", 
nie trzeba ich widzieć. Ja np. nie widziałem na oczy p. Marka Głogoczow· 
skiego, a piszę o nim. Inni nie widzieli Adama Mickiewicza, a pisali o ~ 
całe dzieła, a nawet zmuszali innych, żeby je czytali. O ~ właściw~e cho~ 
p. Głogoczowskiemu? Podejrzewam, że o to, aby ukazac czytelnikom, ze 
choć ja "Czarnych Panter" nie widziałem (w istocie widziałe:r:n, ale to rzec.z 
uboczna) to on - widział. Cytuję p. Głogoczowskiego: "A Ja Pantery Wl' 
działem i słyszałem. Nawet żywą Angelę Davis". Ponieważ z kontekstu za· 
cytowanego zdania czytelnik może odnieść wrażenie, że Angela Da~s.­
to właśnie ,,żywa Czarna Pantera", należy wyjaśnić, że Angela D~vls Jes~ 
wprawdzie Czarna i żywa, ale nie Pantera, tylko członek Komumstycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych - tej o orientacji sowieckiej. 

3) Ponieważ pod adresem p. Głogoczowski~go wypowi~~ałem szereg 
zarzutów zamieścił w swoim artykule następującą admomcJę: " ... mogę 
p. Byrskiego pocieszyć, że jego sąd o mnie nie jest odosobniony. Bardzo 
podobnie wypowiedziało się o moich przyjaciołach i o mnie ( wymieni~ny 
z nazwiska) warszawskie Prawo i Życie (nr. 4, 5/1970), organ "Wydziału 
Gniewu Ludu" - gratuluję towarzystwa". . . 

Argument, że ktoś coś napisał, co napisała przedtem ~~awda, lzw~est~ 
lub Trybuna Ludu ew. Rude Pravo jest argumente~ ~J~zym, pome~az 
kładzie przeciwnika na dwie łopatki. P. Głogoczowski me plS:r:e' 00 o ~ 
nadmieniło Prawo i Życie, choć nie było to na pewno w ZWlązkU, ~ Je~o 
artykułem, który ukazał się znacznie później. Ale to mnie oczy,:visCle m~ 
ratuje. Nieszczęśnik, który pisze o ~olwie~ czy o czymko~Wlek,. musI 
przewertować wszystkie pisma komumstyczne, zeby poza ~om~at8ml. m~· 
teorologicznymi pisać - odwrotnie. W przeciwnym bOWiem r8Z1e znajdzie 
się pod pręgierzem ,,że on pisze tak samo" jak owe cieszące się ~ sławą 
gazety. Metoda ta nie jest wyłączną specj~o~cią p'. Głogoczo~skiego: ~to­
sowana jest dość szeroko zarówno ~ polskiej pr8Sle .ko~~styczn~J ~ak 
i emigracyjnej. Zarzut że p . . X plSze podobme w JaJ?eJs ~praWle Jak 
Trybuna Ludu lub że p. Y popiera odbu~owę Z8nlk~. KI:0l~wskiego ,,r~~ 
z Gierkiem", jest w istocie tanią demagogią. Przewazme sWladczy o słaboSCI 
atakującego. Nie mogąc rozprawić się ze swym przeciwnikiem merytoryc~: 
nie, usiłuje go "skompromitować", ukazując w jakiej haniebnej kompanu 
się znalazł. . . , 

W nrze 1-2/290 Kultury ukazał się artykuł pt. "Konflikt Pakistansko­
Indyjski" którego autor potępił ludobójczą praktykę rządu b. prezydenta 
Pakistanu' Aghi Yahya Khana wobec lu~ości bengalskiej. Ponieważ ZSS.R, 
kierując się swoimi własnymi intere~8ml, .poparła ~ tym wyp~dk~ .Indirę 
Ghandi przeciw Pakistanowi, w całej prasie komumstyczno-sowleckieJ uka­
zało się z pewnością potępienie masowych morderstw. dokon~ych na lUdn?" 
ści Bengladesz. I co z tego? Ani autor artykułu am redakCja Kultury me 
miała powodu "wstydzić się", że akurat w tej sprawie pisały tak. ~mo 
Trybuna Ludu i znana skądinąd ze swych notorycznych kłamstw SOWiecka 
Prawda. Wstydzić się powinni byli inni, ale się nie wstydzili. Na przykł~d 
jedyna Rewolucyjna Rada Miejska" w Stanach Zjednoczonych (to me 
jest za~~t pod adresem p. Głogoczowskiego), w mieście. Berkel~y. Wię~­
szość jej członków i wyborców w tym słynnym z radykalizmu OSiedlu um· 
wersyteckim, którzy wierzą w socjalizm, ale nie wie~ w ch~tkę ~o nosa 
i mydło, patrzy na sprawy tego świata przez rewolucYJno-maolstowskie oku­
lary, przez które zupełnie nie było widać kilkuset tysięcy wymordowanych 
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we Wschodnim Pafistanie Bengalczyków. Okulary te bowiem mają tę włas­
ność, że działają selektywnie. Pewne rzeczy przez nie widać, innych - nie. 
Widać przez nie okrutnie męczoną przez kalifornijskich rasistów szlachetną 
Angelę Davis, orędowniczkę ludów uciśnionych, ale tylko niektórych. Wio 
dać przez te okulary rzeczywiście zbombardowane przez amerykańskie lot· 
nictwo miasta północnego Wietnamu, ale zupełnie nie widać okrucieństw 
dokonywanych na ludności Południowego Wietnamu przez tzw. Narodowy 
Front Wyzwolenia tegoż Wietnamu. Nigdy też nie było widać, że poczciwy 
wujek Ho Chi Minh dokumentnie wymordował większość starej inteligen­
cji Północnego Wietnamu, osiągając mi tej niezawodnej drodze absolutną 
narodową jedność. Oczywiście żeby przez te neo-rewolucyjno-maoistowskie 
okulary można było dojrzeć takie drobiazgi jak reżymy policyjne we wszyst­
kich krajach komunistycznych bez względu na orientacje, wydarzenia na 
Wybrzeżu Bałtyckim lub trwający już ponad trzy lata barbarzyński terror 
w Czechosłowacji - mowy nie ma. 

I pomyśleć tylko że, jak twierdził Marco Polo, pierwsze okulary pojawiły 
się w Chinach. 

Z poważaniem, • Zbigniew BYRSKl 

Polonia, tygodnik wychodzący w Chicago, zamieściła w nrze z datą 
5 marca fantastyczną informację, jakoby "Józef Mackiewicz i jego żona 
Barbara Mackiewiczowa (literacki pseudonim - Toporska) włączyli się 
w agenturalną inicjatywę Sitki i niemieckich rewizjonistów pod szyldem 
Rada Współpracy Amerykańsko-Europejskiej". W "haniebnym" celu -
krucjaty antysowieckiej. 

Wiadomość ta, poza drobnostką, że jest całkowicie zełgana, nie zawiera­
łaby nic dla mnie obrażliwego, a to z następujących powodów: l) krucjatą 
antybolszewicką się nie brzydzę, żałuję tylko, że na nią się nie zanosi; 
2) nie uważam, żeby właściwą rolą polskiej emigracji politycznej było 
szukanie pojednania z Niemcami via Moskwa, jak to robią gorliwcy w po­
pieraniu traktatów Bonn-Moskwa i Bonn-Warszawa (łącznie i w tej kolej­
ności); uważam natomiast że emigracja powinna na terenie NRF, jak zresz­
tą wszędzie indziej, nie dopuszczać do utrwalania się komunistycznego mo­
nopolu na reprezentację kulturalnych i politycznych aspiracji narodu pol­
skiego (ten mon9Pol w NRF już prawie zaistniał); 3) nie uważam, żeby 
Niemca mogło dyskryminować urodzenie na Sląsku, tak jak uważałabym 
za przejaw barbarzyństwa, gdyby np. Litwini odmawiali praw do rozmów 
polsko-litewskich Polakom urodzonym w Wilnie; nie uważam, by komukol­
wiek wolno było odmówić prawa do nostalgii i tęsknoty za swym krajem 
rodzinnym; mój stosunek do ,,ziomkostw" jest tylko dlatego negatywny, 
że zdradzały się nader często z dążnościami do szukania rewanżu w porozu­
mieniu i za poparciem bolszewickiego Kremla. Jeśliby więc p. Sitko miał 
reprezentować Slązaków, nawołujących do polsko-niemieckiego pojednania 
dla wspólnej walki z komunizmem, życzyłabym mu w tej akcji z całego> 
serca powodzenia. Co nie znaczy, bym miała dziś wyrobione zdanie o utwo­
rzonej ponoć przez niego organizacji. Po prostu jej nie znam. 

Nie chodzi mi więc tylko o sprostowanie od początku do końca niepraw­
dziwej wiadomości. Sądzę, że nadarza się sposobna okazja do ustalenia źródła 
inspirowanych nagonek. Wiadomość ta bowiem została podana przez Polonię 
w typowo komunistycznym oszczerczym bełkocie, 'Zatytułowanym "Czy Są. 
To Próby Tworzenia Orientacji Proniemieckiej?" (Artykuł wstępny). Wró­
ble Dawno Cwierkają na Dachu, Że Polonia Kooperuje Z Reżymem. Ale 
na wróblach nie wypada polegać, a zwłaszcza oczekiwać od nich dowodów. 
Jako redaktorzy pisma wymienieni są: A. Azarjew, J. F. Białasiewicz. 
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Z. Chałko E. Dziewońska-Krzemieńska. Tylko nazwisko p. Chałki coś mi 
mówi. Z~acam się więc do niego publicznie o wskazanie informatora, 
z imienia, nazwiska i z adresem. Z czyjego to palca została wyssana wia­
domość, jak do przedruku w komunistycznej prasie? Odmowę, wykręt -
będę uważała za potwierdze~e p~ejrzeń, że Polonia ws~r~cuje .. z • reży­
mową instytucją o podobneJ nazWle, a przeznaczoną dla InfiltraCJI srodo­
wisk emigracyjnych i polonijnych, tzn. z "Towarzystwem Polonia". 

Łączę wyrazy szacunku, 
Barbara TOPORSKA 

• 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

A . Bostończyk: - Redakcja nie zamieszcza listów anonimowych nieza­
leżnie od ich treści. Niewątpliwie mogą istnieć dostateczne powody, by 
nie podawać swego nazwiska w druku, ale Redakcji musi być ono podane 
do wiadomości. 

El. P., Izrael: - Nie zaIDlescuny. Wydaje nam się bezcelową dyskusja ze 
sprawą, która była poruszona w sposób żartobliwy. 

P. Maria Bagration-Ivanolf, NRF: - Nie z8IDlescimy. Drukowaliśmy już 
dostateczną ilość wypowiedzi Czytelników potępiających nowelę Brychta 
"Żywi". • 

Z OSTATNIE} CHWILI 

14 maja dwudziestoletni robotnik Roman Talanta powtórzył w Kownie 
gest Jana Palacha sprzed trzech lat: podpalił się w centrum miasta, pro­
testując przeciw prześladowaniom narodowym i religijnym, świadcząc pło­
mieniem żywej pochodni o niewygasłych dążeniach Litwy do odzyskania 
wolności. W kilka dni później pogrzeb Talanty zdetonował demonstracje 
ludności, krwawo wciąż - w chwili gdy to piszemy - tłumione przez 
policję i wojsko. Nie znamy jeszcze pierwszych nawet cyfr zabitych i ran­
nych, z trudem przeciekające informacje mówią o setkach aresztowań. Echa 
tego wybuchu Litwinów walczących o wolność towarzyszą Nixonowi w jego 
podróży do Moskwy. Zaczyna się "realistyczny" i cyniczny przetarg na szczy­
cie, a z Litwy nadchodzi nowy dowód nie tylko słabości (wbrew pozorom) 
Związku Sowieckiego, lecz także rosnącej woli oporu narodów bloku wschod­
niego: polski grudzień, Czechosłowacja, kraje bałtyckie, Ukraina, Kaukaz, 
republiki środkowo-azjatyckie... To już nie sporadyczne i izolowane wyda­
rzenia, to siła czekająca na skoordynowanie, na dalszą metę śmiertelnie 
groźna dla jedynego dziś imperium kolonialnego na świecie. Siła realniej­
sza, w perspektywie przyszłości, od Realpolitik kancelarii dyplomatycznych 
na Zachodzie. 

Włoski korespondent "Kultury": Gustaw HERLING-GRUDZI~SKI 
Napoli, via Crispi 69. - Telefon: 66 57 28. 

W y d a w C a: INSTITUT LITTERAlRE 
91, avenue de Poissy, 78-Maisons-Laffitte 

Le directeur de Iq publication: Jerzy Giedroyc. 

DĆpOt Lćgal : 2" Trimestre 1972. 

KUlTURA REDAKTOR : JERZY GIIDIlOYC 
Ad .... RMIIokcji : 91, ......... Poi .. " 7I-Mai ..... Laffl ... 

Telefon: 962-1'-04 

PRZEDSTAWICiELSTWA 

AFRYKA POLUDNIOWA Rom.n Krolikowski, 507 W.stmor· 
I.nd, O'Rei lly Road, Johannesburg .......... , ....... ...... . . 

ARGENTYNA Todeusz D.browski, «Librario Poloco -, 
Serrano 2076, Buenos Aires, Suc . 25 ...................... . . 

AUSTRALIA: « Viitui •• (Aułtrllia) Pty. Ltd., D.king House, 
R. wson Place, Sydney N.S.W. 2000 ......... . ........ .. ... . 

ACSTRIA : Henryk Odlanickl-Poczobut, Wion l, Schonlatem-
gas.e Nr 5/2. Sliege/Ture 14, T.I . 52"(()-762 .... . .......... . 

BELGIA: Jlnin. Kor.b Brzozowskl-C .. ky, 19, Amed" Lynen, 
Ipp. 57 ,1030 Bruxelles, Nr kont. pocztowo 7315-20. Tel. 
18.69.23 ....................... .. .. .. .................... .. . 

BRAZYLIA: Joninl Pomlon-Plotkowsk., rua Gulorl 143, viII. 
Pompeio, S.o Paulo. Tel. 62-0523 ............ .. ..... .... .. . 

FRANCJA do nabyci. w redakcji « KULTURY _ i w kile-
garniach polskich w Poryzu . ......... .. . ........ .... .. . . .. . 

Prenumer.ta 
Egx. poj. 

1/2-roczn. 

R. 1,- R. 5,85 R. 10,65 

F. 7,5IJ F. .es,00 ~. &2,00 

SA 1,50 
• SA. 8,OO SA. 15,00 

- Sch.A. 200,00 Sch.A. 380,00 

F.II. 75,00 F. II. -400,00 F. B. 750,00 

s US 1,50 SUS. 8,00 S US 15.00 

F. 7,50 F. -«>,00 ~. 75,00 

HOLANDIA: Inz. J. Minkiawiez, Wlollngenloan 6, Vlluingen , 
(0 1184) 4073, POltgiro 1379176 ..... ............ .. . .. . ....... FI . h. 5,00 FI. h . 28,00 F. h. 5-4,00 

KANADA Krystyn. Krakowsk., 5109 Blvd de Ma lsonneuve 
O., Montreal 260 Que ., Tel. 482-4673; B. KrOluski, I High 
Park Bl vd., Toronto 3, OnI .; Rev. Donald Malinowski, 361 
Burrows Ave., Wi nn lpeg 4, M.n ., Tel. 586-3825; Z. Mleherdzin­
ski, 24 Facer Str., St. Catherines, Ontario , JOZM PoIkow­
oki, 110 Cobou rg Street, apt. 301. Ottawa 2, Telefon: 
233-7212; « Polish Voiee Publishing. Co., 1089 Queen str. W., 
Toronto 145, Ont.; «ZWiAZKOWiEC _, 1475 Queen St. W. To-
ronto 3, OnI., Tel. LE 1-2491 ..... ... . .. ..... . .... _ ..• _ •••• 

NIEMCY : St. MIkicluk, 8 MOncMn .es, Gablon .. ratr 7/1 .. 

NORWEGiA : Br. Lubinski, Klornmenstengt 8, MOli . . .. 

SZWAJCARiA: Marlo Wuunll, 6, nJe de. L1lu, Ca.o po.tol., 
1211 Geneve 7. Tel . 33 34 20, Nr konta pocztowo 12.1«31 .... 

SZWECJA Norbert Z.ba, KIllsklirlgłlt.n 3/IV, 115 33 
Stockholm., Tel. (08) 60 1570 ............................ . 

U.S.A. : S. Oobczynski , AI_ Shipplng Co, 121 SI. Marks PI. , 
New YOI"k N.Y. 10009; L. Dudarew-Ols.tynskl, 1603 No Fuller 
Ave., Hollywood, Cal. 90046; Ada Dzlowanowska, 41 Katherine 
Rd., Watertown, Mass. 02712; Maria E. Dobrowol ska, 4419 N. 
Persh ing Dr., Arlington, Va . 22203; T. Konopaeki, 27437 Detroit 
Ro.d, Cleveland, Oh io, 44145, Tel. 8714847; Christian M. 
Kretowiez, 4Q7 Wilson Av., Sen Diego, ClI. 92116; V.B. Kw .. t, 
376, Wallingford Terr., Union, N.J. 07083 , T.1. MU 8-0:M6 , 
Edward ',,"ynllk, 595 Flllmore Av ., Buffolo N.Y. 14212; 
Prle., 2419 Memphis St., Philldelphio, PI 19i25; TIM PolI.h 
lIook Importi"" Co ., 410 Matchłlponlx Ave., Jlmesburg, N.J . 
08831. POLONiA, Bookstore, 2921 Milwaukee Ave., Chlcogo, 
II I. 60618. R.J. Sas-Babczynskl, 15717 Woodruff Ave., Nr 44, 
Bellllowor, Col. 90706, T.1. 167-1157; Jon Wojelk. 674 Forming· 
ton Ave., New Brltl in, Conn . 06053; Jan Zych, 5436 Chopin , 

S Cen . 1,50 S Cln. 8,00 S Cen. 1'.00 

DM. 5,50 DM. 30,00 DM. 55,00 

F. 7,50 ~. 45,00 II. 82,00 

F. S. 6,00 F. S. 3S,OO II. S. 65,00 

K. S. 7,50 K. S. -«>,00 K. S. 75,00 

Detroit, Mich <18210, Tel. 89'}-5165 .......................... ~ US 1,50 $ US . 8,00 SUS 15,00 

W. BRYTANIA P.C.A. Publlc.tlon. Ltd. , :xl, Queen's G.te 
Terrlce, Lnndon , S.W.7. ....................... . ............ E 0,60 E 3,50 E 6,00 

WLOCHY Witold Z.horlki, Rom., via Gaili. 60 int. 27., 
Tel. 75-67-241 ................................... .. ........ L. It. 900 L. It . .(6Q() L. Ił . 9000 

W krajach niewymienionych prenumerata roczna F.82; półroczna F .45. 
Przesyłka pojedynczego numeru: 0,70 F. 

Należności można wpłacać przekazem poesłowym na konto peatewe: 

lNSTITUT LITTERAIRE, 91, .-venue de Poa-y. 7~Me.lil-l.Roi.. 
par MAISONS-LAFFITTE - C.C.P. PARIS 18-2%8-56 (s FTflRCjij • 

lub C.C.P . PARIS 1~2%8-3I (s IIIJrranicr). 
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BIBLIOTEKA « KULTURY» 

TOM 218 - WITOLD GOMBROWICZ 

OPO lAD lA 
(Tom IX "Dzieł zebranych") 

Tom ten zawiera następujące opowiadania: TANCERZ MECENASA 
KRAYKOWSKIEGO; PAMIJ?TNIK STEFANA CZARNIECKIE­
GO; ZBRODNIA Z PREMEDYTACM.; BIESIADA U HRABINY 
KOTŁUBAJ; DZIEWICTWO; PRZYGODY; ZDARZENIA NA 
BRYGU "B A N B U R Y"; NA KUCHENNYCH SCHODACH; 

SZCZUR; BANKIET 

Str. 208. Cena F. 24 (dol. 6,00; E.2.00) 

• 
TOM 219 - ANDRZEJ CHCIUK 

w TA IZR 
Wrażenia z niedawnej podróży Autora, który porzez Drohobycz 

swojego dzieciństwa odkrywa współczesny Izrael. 
Str. 160. Cena F. 17,50 (dol. 4,25; 1:.1.60) 

• 
TOM 220 - SERIA "DOKUMENTY" 

(ZESZYT 39-ty) 

ORZEK • s 
Tom zawiera autentyczne dokumenty dotyczące naj głośniej szych pro· 
cesów politycznych w PRL: PROCES HANNY REWSKlEJ ; DRU· 
Gl PROCES K. MODZELEWSKIEGO i J. KURONIA; PROCES 
"TATERNI.KÓW"; PROCES ORGANIZACJI "RUCH" Z 1971 R.; 
POST.Ę:POW ANIE REWIZYJNE W SPRAWIE J. KARPIŃSKIE· 
GO i M. SZP AKOWSKIFJ; PROCES PISKI O TRAKT AT 

RYSKI, jak również szereg opracowań i komentarzy. 
Str. 320. Cena F.30 (dol. 6,50; 1:.2.50) 

• 
W OPRACOWANIU DRUGIE WYDANIE 
ALEKSANRA SOL%ENICYNA 

Cena 7,50 F 
RICHARD S.A. • Paris • 606-88-26 
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